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Teony pranuinuratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. Sr—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwarc 7 —

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2’40, kwart 7-—

Zagranicą.................mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefoaa 
REDAKCJI 

I ADMiNI 3 rkńCJl 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ne 504 .044 .

AD«ES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LWÓW, UL. ZtH 01 0 WICZA 15 I. p.

Listy na e*y frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ojłoszeA:
Za 1 wiersz milimetr. (6>/, cm, szer.) w zwykłych i m k  .. 
g i . l i ,  w nadesłałem i «r nekrologach j r .  U , w kronice, ropor- 
tuar, dział gospodarczy, paski w te1 Sele g r . 70, pod nagłów
kiem na p.erwszej stronie z ł. 1 '—.  Tabelaryczne < sa |»r. Sro
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . la , kopno 
i sprzedaż słowo g r . 1*. matrymonialne, korespondencjo 
prywatne słowo g r . M , d la  poszu ku ją  Cyd. procy gr. Ik 
Z zastrzeżeniem m iejsc SS prc. Zagraniczne o M r>re. drożej.

PROGRAM KAP łAWY.
Dziś, gdy już padło tyle oficjalnych 

oświadczeń w sprawie zamierzeń go* 
spodarczych i finansowych Rządu, 
gdy ukazały się już projekty szeregu 
dekiretów z tego zakresu, — godzi się 
w krótkim zarysie przedstawić istotne 
momenty tego programu, do którego 
realizacji obecnie się przystępuje.

Jest rzeczą zrozumiałą, że zasadni* 
czem zagadnieniem tego programu jest 
przedewszystkiem naprawa skarbu, 
który odgrywa w układzie sił gospo* 
darcz>Tch Państwa rolę główną, rolę 
mechanizmu centralnego. Z chwilą, 
gdy mechanizm Skarbu Państwa za* 
czyna wykazywać wahania i nfedocią* 
ginięcia, natychmiast się to odbija na 
całym organizmie gospodarki narodo* 
w ej.

Otóż program naprawy skarbu o* 
pderać się będzie na bezwzględnem za* 
cnowaniu dotychczasowych nienaru* 
szalnych zrębów polskiej struktury 
gospodarczej a więc stałości waluty i 
równowagi budżetu państwowego. 
Stałość waluty była przez wszystkie 
rządy pomajowe uznawana za Konie* 
czność systemu naszej gospodarki. Da 
je ona bowiem możność racjonalnego 
rozwoju wszelkich wytwórczych pro* 
:esó\v gospodarczych i obrotów han* 
dlowych, stwarza podstawy kalkuia* 
cyjne i daje możność kapitalizacji we* 
wnętrznej. Utrzymanie stałości walu* 
ty -wiąże się zaś bezpośrednio ze zró* 
wnoważemem budżetu państwowego. 
Budżet ujemny nawet przy najakty* 
wniejszym bilansie handlowym, grozi 
stale walucie załamaniem.

Dwoma środkami będzie zmierzał 
Rząd do osiągnięcia swych celów: 
uruchomieniem nowych wpływów 
skarbowych i oszczędnościami w dzie* 
dżinie wydatków państwowych.

Z nowych źródeł wpływów śWarbo* 
Wych przewiduje . się przedewszyst* 
kiem wprowadzenie nadzwyczajnego 
podatku od wynagrodzeń, płaconych 
przez Skarb Państwa, skarb śląski, ró* 
żne zakłady państwowe i samorządy. 
Wpływ z tego źródła oblicza się na 
około 160 milj. zł. Drugiem nowem 
źródłem dochodów skarbowych ma 
się stać reforma dotychczasowego po* 
datku dochodowego, która pójdzie 
•w kierunku rozszerzenia podstawy 
pobieranego dotąd podatklu a nastę* 
pnie w podwyższeniu stawek. Dalej 
przewiduje się wprowadzenie pewnej 
rewizji emerytur i ich wymiaru

Oszczędności wyrazić się mają 
w zaniechaniu inwestycyj z sum bu* 
dżetowych w niektórych przedsię* 
biorstrwach państwowych, w redukcji 
pewnych urzędów oraz w redukcji wy 
datków na poszczególne dzifedziny 
działalności państwowej.

Zarazem jednak wprowadza Rząd 
szieieg ulg doraźnych dla płatników.
A  mianowicie w odniesieniu do urzę* 
dników i wogóle świata pracy, pro* 
jektowama jest obniżka komornego. 
Projektowane jest podjęcie aklcji od* 
dłużenia urzędników. Skasowane ma 
być zjawisko bezpłatnej praktyki 
■W urzędach. Ma nastąpić zwolnienie 
mniejszych mieszkań od podatku lo* 
kałowego. Rząd pragnie dalej zrefoir* 
mować dziedzinę ubezpieczeń społecz* 
Bych a w szczególności zrewidować 
obciążenia w zakresie świadczeń pra* 
oowników umysłowych Rozważane 
jest zagadnienie wydatnego obniżenia 
taryf kolejowych. Do tego dojść ma*
JĄ obniżki cen artykułów przemysło* 
'Wych, zwłaszcza przemysłów skarteli* 
zawianych.

Walki o Makalle trwają.
Warszawa, 7 X I. (PA T) Na podsta 

wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich PAT ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach 
abisyńskich:

Według doniesień włoskich, wczo* 
raj wieczorem o godz. 23*ej przednie 
straże włoskie dotarły dc Makalle. 
W mieście panował zupełny spokój. 
W  dniu dzisiejszym wojska włoskie 
wypoczywały. Podjęcie marszu nastą* 
pic ma jutro o świcie. Na tyłach wre 
gorączkowa praca. Wykopano wielką 
ilość studzien, założono pompy oraz 
zbudowano zbiorniki na wodę. Ró* 
wnie szybko posuwa się budowa dróg.

Źródła niemieckie donoszą z AJidis 
Abtby, ie  według meldunków z fron 
tu Ogadenu, Włosi nacierają dalej w 
kierunku Webbe*Szibeli. Walki mają 
charakter bardzo zaciekły. Dwa wio* 
skie samoloty bombowe zostały ze* 
strzelone. Jeden z tych aparatów eks* 
pi o do wał w powietrzu, drugi zaś do* 
piero przy uderzeniu o ziemię. Wszy* 
scy lotnicy ponieśli śmierć.

Na froncie północnym toczą się dal 
sze vralki w okolicach Makalle.

Według doniesień korespondentów 
francuskich, komunikat ogłoszony w 
Addis*Abeba robi wrażenie, że kiero* 
wnicze sfery abisyńskie oczekują sil* 
nego natarcia włoskiego na frontach 
północnym i południowym. Posuwa* 
nie się wojsk włoskich jest bardzo po 
wolne, lecz abisyńskie władze wojsko 
'we przyznają, że wojska te znajdują 
się w bliskości Makalle. Komunikat 
abisyński stwierdza, że w ciągu listo* 
pada należy oczekiwać poważniej* 
zych decydujących walk, kltóre zade* 
cyduiją o losie szeregu punktów stra* 
tegicznych.

W i adomości otrzymane z Addis* 
Aheba stwierdzają, ie  wojska abisyń* 
skie nie opuściły Makalle. Władze 
wiojskowe oświadczają, że armje pół* 
nocne stosują się ściśle do otrzyma* 
nych rozkazów, wciągając nieprzyja* 
dela wgłąb kraju bez bitwy i przedłu 
żają w ten sposób włoskie linje ko* 
munikacyjne.

Korespondent Reutera w Addis* 
Abeba dowiaduje się, że w abisyń* 
skim rejonie Maklalle 'wydano szereg 
zarządzeń zmierzających do wyczer* 
pania Włochów w dalszej ich ofensy* 
wie. Na zasadzie doświadczeń z wiel* 
kiej wojny, zbudowane zostały liczne 
gniazda karabinów maszynowych, pod 
kierownictwem b. kułkownika rosyj* 
skiego Korniwalowa. Obsługa tych ka 
rabinów ma wyraźny rozkaz nie po* 
rzucania zajmowanych stanowisk.

Addis*Abeba, 7 XI. (PAT) Urzędo 
wy komunikat abisyński podaje, że 
wieczorem dnia 5 bm. silny oddział 
wywiadowczy włoski pod wodzą ery 
trejczyka Zegnye wkroczył do Makal 
le, zupełnie ogołoconego z wojsk abi 
syńskiich. Nocą A bisńczycy przepuści 
Ii energiczny kontratak, zmuszając 
Włochów do opuszczenia miasta. W ło 
si pozostawili 10 zabitych i 4 jeńców. 
Straty po stronie abisyńskiej: 2 za-bi*

tych i 2 rannych. Podczas bombardo* 
wania Gorahai na froncie Ogadenu, 7 
żołnierzy odniosło rany, w tam 2-ch 
ciężkie. Abisyńczycy stawili zacięty 
opór w walce nad U eUi Szibtli, mu* 
sieli się jednak cofnąć w.skutek wy* 
czerpania amunicji. Donoszą o boha*

terskiem zachowaniu się w czasie bi* 
twy naczelnika szczepu Dzellt Uga* 
znura, który zaciekle bronił się przed 
Włochami, zabijając wielu z nich. Po 
wyczerpaniu amunicji wydał on roz* 
kaz cofnięcia się.

Makalle przechodzi z rąk do rąk.
Rzvm. 7 X I. (PAT) Według „Lavo 

ro Fascista“, dalsze posuwanie się 
wojsk włoskich rozpocznie kolumna 
gen. Santini z Ogoro w kierunku A* I 
Gula i Doloppt, skąd rozchodzi się j 
szereg dróg karawanowych. Korpus j 
armji tubylczej gen. Birolo uda się 
róvTueż w kierunku Makalle. Zda* *

niem korespondenta — zajęcie Makak 
li jest kwestją godziny.

Władze abisyńskie podają, że woj* 
ska abisyńskie pizez całą noc znajdo* 
wały się w Makalle, o świcie jednak 
zostały wycofane w obawie przed a* 
takami lotniczemu.

W łisi zajęli dctą-i1 *3.000 km. kw.
Rzym, 7 X I. (PA T) Prasa donosi, j 

że szereg dostojników abisyńskich 
zgłosił uległość gen. Birolim. M. in. | 
donoszą o zgłoszeniu uległości przez l 
przywódcy szczepu Seyuni Alulla, któ 
ry prosił o wcielenie go wraz z jego lu* '

dźmi do armji włoskiej. Kawalerja 
włoska rozpoczęła posuwanie się w re 
jonie Mussy. Prasa włoska oblicza, że 
obecnie Włosi zajmują przeszło 18 
miljoi.ów 700 tysięcy metrów kwadra* 
towych terytorium aoisyńskiego.

Zaciek/e walki partyzanckie.
Aadis*Abeba, 7 X I. (PA T) Oficjał* 

ne koła abisyńskie podają, że na pół* 
noc i północno*wschód od Makalle 
toczy się zaciekła walka partyzancka. 
Włochom udało się wczoraj wieczo* 
rem zająć w.zgórze, położone w odle* 
głości 11 mil od Makalle, skąd jednak 
zostali wyparci Drzez tigreańczyków, 
wchodzących w skład armji Ra^a Se* 
,uma i Rasa Kassy. Dziś wczesnym

t rankiem W łosi wznowili marsz na* 
I przód, Abisyńczycy zaś cofnęli się nie 
! stawiając oporu. Według oświadczę* 
; nia z abisyńskich klół urzędoiw.yrh, 
| z nastaniem nocy Włosi będą niepo* 

kcjeni przez Abisyńczyków. Tigreań* 
czycy wykazują niesłychaną pogardę 
śmierci. W  walce używają oni bagne* 
tów, lanc a nawet pięści, rzadko tylko 
karabinów.

'¥

Wywiad z węgierskim ministrem cświaiy

Warszawa, 7 XI. (PA T) Baiwiący 
w Warszawie węgierski minister o* 
światy p. Ralint Iloman, udzielił 
przedstawicielowi PAT wyw iadu, w 
którym po szeregu uwag o charakte* 
rze ogólnym, dotyczących współżycia 
między narodami oraz znaczenia, ja* 
kie posiadają zainicjowane układy kul 
turalne, oświadczył, co następuje: 

„Narody polski i węgierski łączyły 
poprzednio tylko węzły polityczne. 
Nieao później zawarty był układ go* 
spodarczy, a niedawno uzupełniło po 
przednie układy zawarcie umowy 'kłuł* 
turalnej, którą szefowie rządów obu 
państw w dniu 21 października 1934 
roku zatwierdzili i którą następnie 
ratyfikowały oba parlamenty. Celem 
mojej podróży do stolicy Polski jest 
wprowadzenie w życie tego układu 
ramowego, lub, lepiej mówiąc, przy* 
gotowanie praktycznych prac. Dru*' 
gim celem mojego tutaj pobytu, jest 
zapoznanie się z wszelkiego rodzaju 
urządzeniami, pozostającemi na usłu* 
gach polskiej kultury, oświaty i no* 
woczesnej polskiej polityki kultural* 
nej. Pożarem, mogę to powiedzieć 
otwarcie, przybyłem do Polski z tern 
większą radością, że dało mi to spo* 
sobność do uzupełnienia na mieiscu

p. Hi/maneri.
całej wiedzy, nabytej w czasie mych 
studjów nad całokształtem stosunków 
poLko*węgierskich. Zarazem zdoła* 
łem zebrać na miejscu nowe wrażenia 
i uzupełnić niemi czysto naukowe u* 
jęcde zagadnienia przyjaźni naszych 
narodów.

Pod każdym z tych trzech wzglę* 
dów podróż moją muszę uważać za 
udaną. Wszystko, co tu widziałem, 
muszę powitać z jak największem u* 
znaniem. Muszę też podziękować za 
miłe przyjęcie i serdeczną gościnność.

W  czasie prowadzonychprzezemnie 
rozmów i narad oraz przy zwiedzaniu 
warszawskich instytucyj kulturalny eh, 
przekonałem się, że polska polityka 
kulturalna z całą świadomością swych 
celów zajmuje się aktualnem obecnie 
w całej Europie zagadnieniem polity* 
ki szkolnej.

Ten program naprawy wymaga wie 
lu systematycznie ze sobą powiążą* 
nych i w określonych terminach wy* 
dawanych zarządzeń, obowiązujących 
nietylko administrację państwową, ale 
przedewszystkiem całe społeczeństwo. 
Życzyć sobie należy, aby praca Rządu 
była najowocniejszą i aby istotna ró*

wnowaga budżetu państwowego na* 
stąpiła jak najszybciej. Społeczeństwo 
zaś teni chętniej poniesie ofiary, im 
bardziej będzie wiedziało, że energi* 
cznie będzie się przestrzegało oszczę* 
dności z zastrzeżeniem oczywiście 
przestrzegania Iiier3rchji potrzeb.

Gd.

Z&mknięcie sesji Sejmu 
i Senatu.

Warszawa, 7 X I. (PA T) P. Prezy* 
dent Rzplitej zarządzeniem z dn. / 1
m. zamknął nadzwyczajną sesję Se* 
natu i Sejmu.

Min. Beck objął urzędowanie
Warszawa, 7 X I. (PA T) Minister 

spraw zagranicznych p. Józef Beck po 
wrócił w dn. 6 bm. o godz. 12.45 do 
Warszawy z Rabki, gdzie bawił na 
kuracji. P. min. Beck obejmuje w dn. 
7 bm. normalne urzędowanie.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

Antoniego Bal. 
Jutro: Sewera 

Wschód słońca 6 41 
ZadtcW „ 15-58

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
K ątek godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
Sobota godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
Niedziela godz. 12 „Olimpjada na dwo

rze króla Ryku". — Godz. 15.30 „Muzyka 
na ulicy". — Godz. 20 „Wielki Fryderyk".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Nieczyłiiny.
Niedziela godz. 20 „Szesnastolatka".

KINOTEATRY.
APO LLO : „Księżniczka czardasza" z

Martą Egert.
CH IM ERA : „Piekło" Dantego oraz tyg. 

Foxa.
CO LO SSEU M . „Dwa oceany" i rewja 

TeLAwiw.
KO PERN IK : „Hr. Monte Christo" z

Robertem Donat i Elissą Landi.
M A R Y SIE Ń K A : „Bar Micwe" oraz „Zyj 

i śmiej się".
M U Z A : „Piotruś" z Franciszką Gall. 
PA ŁA C E: „Kapryśna Marietta" — Jea ; 

nette Mac Donald i Nelson Eddy.
P A N : „Wielki gracz" z Clark Gable o* 

raz „Poszukiwaczki złota".
P A X : „Sw. Francnszek z Assyżu" i ak; 

tualne dodatki.
R A J: „Dwie Joasie".
STY LO W Y : „Mały pułkownik" z Shir< 

ley Tempie oraz rewja.
ŚW IT : „Zemsta nietoperza" i występ fes 

momenalnej telepatia Joanny Grigo.
T O N : „Kleopatra" z Claudettą Colbert. 
U C IEC H A : „Trygrys Pacyfiku" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-ej wie* 
ozór sztuka A. Nowaczyńskiego „Wielki 
Fryderyk" w reżys. L. Solskiego. Obsada 
preinjerowa.

Jutro „Wielki Fryderyk".
— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Popoludniówka niedzielna w Teatrze 

Wielkim. W  niedzielę 10 bm. o godz. 3.30 
komedja muzyczna .M-Uzyka na ulicy". — 
Wieczorem „Wielki Fryderyk" z Solskim 
w roli tytułowej.

KOMUNIKATY.

Projektowane zasady opodatkowania1?
uposażeń pracowników.

— Raut jesienny. Dnia 9 bm. o godz. 21 
w salach Rodziny Rezerwistów, ul. Rutow* 
śkiego 22 (Teatr Rozmaitości) odbędzie 
się raut jesienny Zwiąizlku Rezerwistów II. 
Koło. Liczne niespodzianki. Zaproszenia 
wydaje sekretarjat Z. R. II. Koło, ul. Szo
pena 5 od godz. 18 do 20-tej.

— Inwalidzi na rzecz LOPP. W  Okręgu 
Wojewódzkim LOPP. pp. Antoni Kamiń; 
ski i Andrzej Czapliński obaj inwalidzi 
wojenni złożyli na rzecz funduszu wyszko 
łeniowego LOPP. 2 obligacje Pożyczki Na
rodowej w kwiuuie 100 zł. Obywatelski 
czyn obu inwalidów godny jest naślado
wania.

KRONIKA MIEJSKA.
Komitet obywatelski obchodu 17-tej rocz 

nicy Niepodległości Państwa Polskiego i 
Obrony Lwowa uprasza wszystkie związki 
i organizacje, by w terminie do piątku 8 
bm. godz. 12 w pioł. zgłaszały w sekreta;: 
rjacie Komitetu wewnętrzne uroczystości, 
urządzane przez nie z okazji obchodu 11. 
Listopada. Zgłoszenia należy składać na 
ręoe sekretarza komitetu wykonawczego p. 
Szałajdewiczia, Ratusz I. piętro, telefon 
258-52.

Nowe przepisy z zakresu ustawodaw
stwa pracowniczego. Prezydent miasta Lwo 
wa ogłosił stosowanie nowych przepisów 
z zakresu ustawodawstwa pracowniczego. 
Według obowiązujących obecnie przepis 
sów pracownikom fizycznym nie przysłu
guje prawo do wynagrodzenia w czasie 
niepełnienia pracy spowodu choroby, wy
padku lub innych podobnych ważnych 
przyczyn. W yjątek stanowią pracownicy, 
którym uprawnienia te zastrzeżone zostały 
w umowie o pracę.

Ważne dla poddanych węgierskich. Kon; 
sulat Królestwa Węgier we Lwowie (pł. 
Marjacki 8) wzywa wszystkich poddanych 
węgierskich, zamieszkałych stale lub przej
ściowo w okręgu województwa lwowskie
go, tarnopolskiego, stanisławowskiego i 
wołyńskiego', by plodali konsulatowi jak 
najrychlej następujące daty ich dotyczące: 
imię i nazwisko, zawód (zatrudnienie), 
miejsce zamieszkania (dokładny adres), 
przebywa w Polsce stale czy przejściowo, 
stan majątkowy, wyznanie.

Wielka Wystawa Obrony Lwowa z oka
z ji 15slecia nadania miastu Lwowowi Krzy
ża „Virtuti Militari". Praaa organizacyjna 
dookoła Wystawy Obrony Lwowa jest w 
pełnym toku. Wystawa zapowiada się im
ponująco ze względu na mnogość i różno; 
rodność eksponatów. Je j uroczyste otwar- 
aie nastąpi dnia 22 listopada br. w pię
knym odnowionym stylowym pałacyku 
Biesiadeckich (pl. Bernardyński). Komitet 
organizacyjny urzęduje we Lwowie w Mu
zeum Narodowym im. Kr. Jana, Rynek 6 .

Złodziej spadł z HI. piętra. Złodziej 
strychowy Stefan Zaczfcowski wydrapał 
się po murze kamienicy przy ul. Kętrzyń
skiego 34 na wysokość III. piętra i dostał 
się na strych. Spakowawszy większą ilość

„Gazeta Polsika“ donosi: Onegdaj*
sza prasa popołudniowa, omawiając 
sprawę przewidywanych zmian opo* 
datkowania pensji pracowniczych, po* 
dała szereg danych i zestawień, które 
są nieścisłe, chociażby już z tego po* 
wodu, że projekty odnośnych dekre* 
tów nie zostały jeszcze przez Mini* 
sterstwo Skarbu definitywnie wykoń* 
czone.

Prócz tego zasadniczego zastrzeże* 
nia podkreślić należy, że w niektó* 
rych dziennikach zostały poprostu po 
mieszane pojęcia podatku dochodowe* 
go, kitóry obowiązywać będzie praco 
wników instytucji i przedsiębiorstw 
prywatnych, oraz specjalnego podat* 
ku, którym mają być obciążone pen* 
sje urzędników państwowych i —wo* 
góle — wszystkich pracowników, po* 
biierających uposażenia ze źródeł pu* 
blicznych.

A więc stwierdzić należy, że — we* 
dług projektów dekretów — podatek 
specjalny będzie obciążał wyłącznie 
pracowników, pobierających wynagro 
dzemia z funduszów publicznych, a 
więc ze Skarbu Państwa i Skarbu Slą* 
skliego, państwowych przedsiębiorstw, 
monopoli, funduszów, instytucji, za* 
kładów i banków, ze związków samo 
rządu gospodarczego i zawodowego, 
z publiczno«prawnych zakładów ubez 
pieczeń społecznych i z Banku Pol* 
ski ego. Ustalone będą 2 tabele stawek 
tego podatku, przyczem t. zw. etato* 
wi urzędnicy państwowi (a więc ci, 
którzy ostatnio pobierali pensje bez 
żadnych potrąceń z tytułu podatku 
dochodowego i świadczeń socjalnych) 
będą opłacali stawkę wyższą, podczas 
gdy pracownicy, opłacani z fundu* 
szów publicznych, lecz płacący poda* 
tek dochodowy i dodateki do niego 
(a więc np. i urzędnicy kontraktowi) 
— będą opłacali niższe stawki spe* 
cjalnego podatku (a pozatem poda* 
tek dochodowy wg. dotychczasowych 
norm). Zaznaczyć jeszcze należy, że 
pracownicy samorządu terytorjalnegu

mają być wogóle wyłączeni z opodat* 
kowania podatkiem specjalnym, i upo 
sażenia ich będą zredukowane wg. 
innych norm, zbliżonych zresztą do 
norm podatku specjalnego; redukcja 
wydatków na uposażenia pracowni* 
kłów samorządu terytorjalnego urno* 
żliwii poczynienie ulg dla płatników 
podatków komunalnych, które to od* 
ciążenia nastąpią przedewszystkiem w 
stosunku do płatników wiejskich.

Co dotyczy wreszcie pracowników 
prywatnych, opłacających w obecnym 
stanie rzeczy podatek dochodowy i 
kryzysowy, pensje ich mają podlegać 
scalonemu podatkowi dochodowemu 
(bez rozróżnienia stawók na podatek 
dochodowy i kryzysowy). Ten scalo* 
ny podatek dochodowy ustalony bę* 
dzre wg. skali silnie progresywnej, a i 
więc od 1 proc. dochodu, wynoszące* 
go 1.500 zł. rocznie, do 50 proc. docho 
du, wynosząctgo lub przekraczające* i 
go 250.000 zł. rocznie. Rzecz prosta, j 
że ta kategorja pracowników nie bę* 
dzie opłacała specjalnego podatku, o 
którym była mowa wyżej.

Reasumując powyższe uwagi i za* 
strzegając sdę, ze chodzi narazie tylko 
o projekty, należy stwierdzić, że opo* 
datkowanie świata pracy będzie przed 
stawiało się następująco:

1) urzędnicy państwowi etatowi ma 
ją opłacać podatek specjalny wg. ska* 
li wyższej;

2) pracownicy, opłacani z fundu* 
szów publicznych (a więc i urzędnl* 
cy nieetatowi), mają opłacać: podatek 
specjalny wg. skali niższej, podatek 
dochodowy z dodatkiem wg. skali do 
tych czasowej;

3) pracownicy samorządowi będą 
mieli obniżone pensje wg. specjalnych 
norm, zbliżonych do norm specjalne* 
go podatku dla urzędników państwo 
wych, oraz będą opłacali podatek do* 
chodowy;

4) pracownicy prywatni będą opła* 
cali zreformowany i scalony (z kry<- 
zysowym) podatek dochodowy.

Odczyt b. ambasadora Filipowicza.
W czoraj wieczorem w labie Przemysło

wo-Handlowej odbył się przy wypełnio* 
nej sald odczyt b. ambasadora p. Tytusa 
Filipowicza na temat: „Nakazy dnia".

Na wstępie p. Filipowicz przypomniał w 
krótkości treść swego referatu, jaki wy
głosił we Lwowie przed niedawnym cza; 
sem i naszkicował nowe zjawiska, jaldę się 
na terenie Polski w międzyczasie wytwo
rzyły. Następnie omówił prelegent zamia
ry obecnegio rządu, zwłaszcza z punktu 
widzenia gospodarczego i wyraził nadzieję, 
że rząd, a zwłaszcza wi.cepremijier Kwiat
kowski, będzie musiał niebawem wejść na 
linję programu wielkich robót inwestycyj; 
nych. Biolejąc nad zapowiedzianemi obniż
kami stawek pensyjinych, wyraził zapatry
wanie, iż należy redukcjami pensyj ubidą*

żyć przedewszystkiem szczyty urzędnicze, 
a nie biedotę, która w 63 proc. opłacana 
jest wysokością 250 i niżej złotych.

Dużo miejsca poświędł prelegent zaga
dnieniom produkcji i konsutmcjii, uważając, 
że tylko wielkie roboty publiczne zdołają 
nas oderwać od dna nędzy i postawić w 
rzędzie narodów i państw, które z choro
bą kryzysu już sdę uporały.

Po referacie prezes zebrania p. dyr. Ry
bicki otworzył dyskusję, w której wzięło 
udział kilkunastu uczestników zebrania, a 
wśród nich rektor Matakiewicz, prof. dr. 
St. Grabski, inż. Hausner, prof. dr. Ro; 
mer, dr. Dręgiewicz, płk. Pytel i w. in.

Jako ostatni przemawiał prelegent, który 
odpowiadał na zapytania poszczególnych
interpelantów.

Swastyka —  god!em patistwowem Rzeszy.
Berlin, 7 XI. (PA T) Niemieckie 

Biuro Informacyjne podaje: Aby dać 
Wyraz jedności partji ii państwa ró* 
iwnież w ich godłach wydano nastę* 
pujące zarządzenie: Rzesza wprowa*
dza jako symbol swej wielkości od* 
znakę partji narodowo*socjalistycznej. 
Odznaki siły zbrojnej pozostają nie* 
zmienione. Obwieszczenie z dn. 11 li* 
stopada 1919 r. o godle Rzesizy i orle 
Rzeszy zostaje uchylone.

Dziś o godz. 8 rano nastąpiło uro*

czyste zatknięcie nowych wojennych 
flag Rzeszy, ustalonych przez kanele* 
rza Hitlera. W  Berlinie szczególnie 
uroczyście obchodzono zatknięcie Ba* 
gi na gmachu ministerstwa lotnictwa ■ 
Rzeszy.

W  związku z wprowadzeniem no* 
wych flag, Hitler, jako zwierzchnik 
sił zbrojnych, wydał do żołnierzy o* 
dezwę, w której mówił o slwastyce, ja* 
ko symbolu jedności i czystości na* 
rodu.

bielizny wyrzucił łup ma chłodnik. Gdy za* 
mierzał odbyć po murze drogę powrotną 
na ziemię, poślizgnął się i  spadł na cho
dnik, doznając uszkodzenia całego ciała O; 
raz wstrząsu mózgu. W  stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala.

Zmyślony napad rabunkowy. Regina
Schneider żona kupca (Leona Sapiehy 47) 
doniosła policji, że na ulicy Ormiańskiej 
napadł ją jakiś osobnik, poranił, poczem 
wyciągnął z kieszeni płaszcza 900 zl. Piomie- 
waż opis rzekomego rabunku wydał się 
policji podejrzany, wezwano lekarza sądo
wego, który stwierdził że Schneiderowa 
sama pokłóla się szpilką, którą zresztą 
przy niej zmaleziono. Dziwnem w oałej 
sprawie jest to, że Schneiderowa otrzymała 
od męża tylko 500 zł., a podała, że zrabo
wali je j 900 zł. Do wyjaśnienia całej spra
wy Schneiderową osadzono w aresztach 
policyjnych.

| Sport i Wychowanie Fizyczne.
i O wejście do Ligi piłkarskiej. Rozgrywki 
i o  wejście do Ligi piłkarskiej są na ukoń

czeniu. Po ostatniem zwycięstwie Czar
nych nad Podgórzem sytuacja wyjaśniła 
się na korzyść mistrza Ligi, śląskiej KS. 
Dąb. Leader w rozgrywkach o wejście do 
Ligi, śląski Dąb ma do rozegrania 'jeszcze 
tylko jeden mecz, mianowicie z Podgórzem 
w Krakowie w nadchodzącą niedzielę.

V . Igrzyska kobiece w Warszawie. Na
wczorajszem posiedzeniu zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego postanowił za* 
wiadomić Międzynarodową Federację Spor 
tu Kobiecego, że w zasadzie zgadza się na 
organizację V. Światowych Igrzysk Kobie
cych 1938 r. w Polsce,_ z tern jednak, że 
ostateczną odpowiedź zastrzega sobie do 
roku przyszłego na Międzynarodowym 
Kongresie Federacji.

• Odznaczenia „Wawrzynem1 
akademickim**.

Warszawa, 7 X I. (P a T) Pan Mini* 
ster W R  i OP zarządzeniem z dn. 5 
bm. nadał na wniosek Polskiej Aka* 
demji Literatury pierwsze odznaczę* 
nia „Wawrzynem akademickim" oso* 
bom wybitnie zasłużonym dla dobra 
literatury polskiej oraz związanych 
z nią innych dziedzin twórczości. — 
„Wawrzynem akademickim" od,zna* 
czonych zostało kilkaset osób: liiera* 
tów, uczonych, dzienniklarzy, arty* 
stów, adwokatów, nauczycieli. Złoty 
„Wawrzyn akademicki" otrzymali m. 
in.: Zygmunt Bartkiewicz, Marja Dą* 
browska, Ferdynand Goetel, Kaz.imie* 
ra Iłłakoiwiczówna, Jan Lechoń, Kor* 
nel Makuszyński, Marja Pawlików* 
ska, Marja Rodziewiczówna, Andrzej 
Strug, Aleksander Świętochowski, Ju* 
Ijan luwim, Kazimierz Wierzyński, 
Emil Zegadłowicz, prof. Aleksander 
Brueokner, prof. Roman Dyboski, 
Jan Lorentowicz, krytyk teatralny, 
Artur Śliwiński, Wojciech Stpiczyń* 
ski, Ksawery Dunikowski, Józef Me* 
hoffer, Tadeusz Pruszkowski, Karol 
Szymanowski, Leon Wyczółkowski, 
Stefan Jaracz, Ludwik Solski, Kazi* 
mierz Juńosza=Stępows,ki, Stanisława 
Wysocka, artystka dramatyczna, Ar* 
nold Szyfman, Leon Schiller, Karol 
Frycz. Za krasomówstwo przyznano 
„Złoty Wawrzyn akademicki" Igna* 
ctmu Daszyńskiemu, Bogusławowi 
Miedzińskiemu, Ignacemu Paderew* 
skiemu, Kazimierzowi SosnWowskie* 
mu, zaś za wybitne zasługi dla dobra 
literatury polskiej Felicjanowi Sławoj 
Składkows/kiemu, Lucjanowi Żeligow* 
skiemu, Jakóbowi Wojciechowskie* 
mu, robotnikowi, i innym.

W sprawie wyhupna świadectw 
przemysłowych i harf rejestra

cyjnych na rok 1936.
Izba Skarbowa wzywa właścicieli przed

siębiorstw handlowych i przemysłowych, 
właścicieli przedsiębiorstw na zysk obli; 
czonych, a wykonywanych bez utrzymy
wania oddzielnego zakładu, wykonujących 
zajęcia przemysłowe, .rzemieślnicze, ręko
dzielnicze, diorożlkarstwo i furmaństwo w 
okręgu Izby Skarbowej do wykupienia 
świadectw przemysłowych i kart rejestra* 
cyjnych (tych ostatnich na każdy oddziel
ny skład, pomieszczenie składowe) na rok 
1936.

Świadectwa te i karty wydają od dnia 
2 bm. Kasy Urzędów Skarbowych codzien 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, na pod
stawie dokładnie wypełnionych deklara-
cyj.

Świadectwa przemysłowe i karty rejestra 
eyjme wykupić należy najpóźniej do dnia 
31 grudnia 1935 r.

Podatnicy ponoszą całkowitą odpowie; 
dzialność za niewykupienie właściwego 
świadectwa przemysłowego w myśl ob o
wiązujących przepisów.

Stanisławów ctrzyma 
wodociągi.

Prezydent m. Stanisławow.a poseł Stroń- 
ski poczynił starania w Warszawie o uzy* 
skanie kredytów z Funduszu Pracy na bu
dowę wodociągów w Stanisławowie. Prace 
przygotowawcze rozpoczną sdę w przy
szłym roku, przeprowadzone zostaną stu- 
dja wstępne, celem ustalenia wysokości po; 
trzebnych kredytów i zasięgu wodociągów 
miejskich.

Giełda z dnia 7 listopada.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

,Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie
niu, owsie, życie, fasoli, siemieniu ko.no* 
pnem. mące i otrębach. Otręby nieco po
drożały, ceny innych artykułów niezmie
nione. Tendencja na.ogół utrzymana, uspo
sobienie spokojne. Otręby żytnie 6.75—7, 
pszenne grube 8—8.50, średnie 7.25—7.50, 
miałkie 10.25—10.75. Inne kursy niezmie
nione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Obroty dolarówkami po kursie zł. 51, 

oraz dewizami Londyn i Zurych. Dolar 
około zł. 5.30.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 89.72, Holandja 360.85, 

Londyn 26.15, N. Jork  czeki 5.31 1/2, ka; 
bel 5.3,1 5/8, Paryż 35.01, Praga 21.96, 
Sztokholm 134.80, Sziwajoairja 172.80, W ło
chy 43.20, Papiery państwowe: 3 prc. poż. 
bud. 40, 5 prc. poż. konwers. 66, 4 prc.
poż. doi. 51.50, 7 prc. poż. stabiliz. 61.25. 
Akcje: Bank Polski 94.75, Starachowice
32.50. Dolar w obrotach prywatnych 5.31.
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Rewizja taryfy kolejowej.
Warszawa, 7 XI. (PA T) Stosownie 

do programu nowego rządu, zarząd 
kolei przygotowuje rewizję kolejowej 
taryfy osobowej i towarowej. Zreior* 
®owana będzie zarówno taryfa nor* 
Jnalno=torowa jak wąskotorowa w du* 
CW  znacznych uproszczeń i wyró* 
''■'■'nań opłat taryfowych. Do najwa* 
żttiejszych korzyści, jakie przyniesie 
nowa taryfa, należy uchylenie droż* 
5-zych dzisiaj stawek taryfy normalnej 
i zastąpienie ich staWkiami taryfy pod 
miejskiej, przez co potanieją przeja* 
2dy normalne w ruchu pobliskim 1 
średnim do 200 kim., a w szczególno* 
ści w ruchu pomiędzy stacjami wiej* 
skiemi, gdzie dotychczas nie stosowa* 
no taryfy podmiejskiej. Tabele opłat 
ulgowych będą ustalone procentowo 
od nowej taryfy normalnej. Znaczne 
korzyści dla osób, które nie korzysta* 
ją dzisiaj z ulgowych biletowi na prze 
jazdy wielokrotne, przyniesie przyzna 
nie wszystkim podróżnym prawa do 
nabycia biletów tygodniowych, które 
dzisiaj służą tylko robotnikbm. Bilety 
tygodniowe skalkulowane będą w ce* 
nie równej 3*em biletom na przejazd 
jednorazowy, zaś bilety miesięczne w 
cenie 12 biletów jednorazowych, obli*

SKARB CESARZA MENELIKA.
Paryż, 7 X I. (PA T) Korespondent 

•>Intransigeant“ donosi z Addis*Abe* 
by: W  dniu dzisiejszym przystąpiono 
do wydobycia skarbu cesarza Mene* 
lika, który umierając, wydał specjalne 
Narządzenia odnośnie tego skarbu. 
Skarb ten był złożony w podziemiach 
mauzoleum Menelika i miał być uży* 
ty tylkb w razie rzeczywistego nie* 
bezpieczeństwa, grożącego państwiu 
A żeb y dostać się do wnętrza podzie* 
mi, trzeba było wysadzić dynamitem 
‘Iwoje żelaznych drzwi grubości 40 
Mn. Według wiadomości oficjalnych, 
skarb cesarza Menelika wynosi 8 mi* 
Ijonów talarów Marji Teresy, czyli 
°koło 40 miljonów franków, prócz te* 
■go zawiera sztaby złota, sirebra i pla* 
tyny wartości 135 miljonów franków.

Program radfowy.
Piątek, 8 listopada.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poianna.
Nabożeństwo. 11.57: Sygnał czasu.

12.03: Dziennik południowy. 12.15: Audy
cja szkolna. 12.40: Muzyka lekka. 13.35: 
t^yty. 15.15: Giełda. 15.30: Płyty. 16: Po
gadanka dla chorych. 16.15: Orkiestra sa
lonowa. 16.45; Pogadanka dla dzieci star* 
szych. 17: Reportaż. 1720: Koncert soli
stów. 17-50: Poradnik sportowy. 18: Płyty. 
18.30: lis ty  i programy. 18.45: Reaital wio
lonczelowy. 19: Feljeton. 19.20: Koncert
mldamowy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Biu* 
* °  studjów rozmawia ze słuchaczami. 20: 
Monolog aktualny. 20.10: „Służąca panią'1 
^Pera komiczna. 21.35: Dziennik wieczor
ny. 21.50: Koncert. 22.20: Muzyka tane- 
* 2® a.

czonych według nowej taryfy normal* 
nej. Rewizja taryfy towarowej prze* 
prowadzana jest w przyspieszonym 
tempie przez badania statystyczne i 
kalkulacyjne, dotyczące taryf rolni* 
czych, jak również ogółu taryf podsta 
wowych surowców i półfabrykatów, 
których ceny mają być obniżone w ra 
mach tego programu.

Naprężenie na Morzu Sródziemnem
trwa.

Pary, 7 XI. (PAT) Havas donosi | zresztą nie było rozważane w szcze* 
r> v  i ...■ j  • -i - - J —  gółach, lecz w całokształcie. Z jednej

i diUgiej strony wyrażono życzenie 
odprężenia w stosunkach włosko*an*

z Rzymu: Koła miarodajne stwierdza 
ją, że ostatnie rozmowy Mussoliniego 
z Sir Erie Drummondem nie dopro* 
Wadziły do rozwiązania zagadnienia 
sytuacji włosko*angielskiej na Morzu 
Sródziemnem, które to zagadnienie

Kto obejmie rządy po Lava!u ?
Paryż, 7 X I (PAT) W  kołach po* 

litycznych kursują stale pogłoski na 
temat przesilenia rządowego. „Figaro" 
w zlwiązku z tern zauważa, że o lo* 
sach rządu we Francji stanowi nie do* 
'klonana już lub zamierzona praca ga* 
binetu, ale szanse tych, którzy zosta* 
ną powołani do utworzenia następne* 
go rządu. W  świetle takiego ujęcia 
sprawy, dziennik rozpatruje widoki 
domniemanych następców premjera 
Lavala.

Flerriot jest pierwszym kandyda* 
tern. Stał on zawsze na stanowisku 
utrzymania równowagi budżetowej i 
bronił często dekretów. W  zakresie 
polityki wewnętrznej, której istota 
sprowadza się do zagadnień finanso* 
wfych, Herriot musiałby więc oprzeć 
się na tej samej większości, jaką dziś 
posiada Laval. Z drugiej strony w za* 
klresie polityki zagranicznej Herriot 
jest zwolennikiem Ligi Narodów, tezy 
angielskiej i zbliżenia z Związkiem 
Sowieckim. Pod tym względem mu*

siałby szukać oparcia u dotychczaso* 
wej większości narodowej lub u kar* 
telu lewicy. Podobnego rodzaju po* 
dział odpowiedzialności w obliczu wy 
borów parlamentarnych wydaje się 
niemożliwy.

Jeżeli chodzi o drugiego kandyda* 
ta na premjeira, min. Mandela, to jest 
on zdeklarowanym zwolennikiem de* 
fikcji i ustaw dekretowych. Gabinet 
Mandela byłby tylko z małemi zmia* 
nami 'kontynuacją gabinetu Lavala.

Trzeci domniemany kandydat na 
premjera, Flandin, jest zwolennikiem 
klasycznej polityki finansowej, a w 
sprawadh włosko*abisyńskich ma się 
wypowiadać za utrzymaniem neutral* 
ności. Jego dojście do iwładzy byłoby 
więc zerwaniem z lewicą, która w obu 
spraiwach ma inne zapatrywanie.

Rząd Paul*Boncoura lub Steega w f 
powiedziałby zdecydowaną walkę li* 
gom faszystowskim i zmieniłby pe* 
wne dekrety.

Sprawa dewaluacji franka.
Paryż, 7 X I (PA T) Dzienniki wszy 

stkich niemal odcieni żywo omawiają 
trudności skarbowe, a przedewszysl* 
ktiem zagadnienie, utrzymania waluty. 
Kampanję przeciwko dewaluacji rozpo 
czął „Petit Parisien1’, przestrzegając 
przed nową ofenzywą spekulantów i 
wzywając opinję francuską do zarga* 
nizowania oporu Sytuacja jest cięż* 
ka — zaznacza dziennik — finanse są 
w stanie pomyślnym. Niemniej musi* 
my stale powtarzać, że kraj o zd.ro* 
wytn systemie bankowym, o walucie, 
posiadającej niezwykle wysokie po* 
krycie, nie ma prawa rzucać się w a* 
wanturę deflacyjną.

„Matin" w artykule pt. „Banka de* 
waluacjonistów wkracza na scenę", 
występuje przeciwko pomysłom obni* 
żenią wartości franka, twierdząc, że 
dewaluacja mogłaby przynieść korzy* 
ści jedynie spekulantom, natomiast da 
łaby się we znaki wszystkim klasom 
społecznym Francji.

Wreszcie organ Generalnej Federa* 
cji Pracy „Le Peuple" wskazuje, że 
stan giełdy jest niepomyślny, renty 
poważnie zachwiane, kursy walut 
kształtują się niekorzystnie dla fran* 
ka. Pozostaje to wszystko w ścisłym 
związku z sytuacją budżetową 
stanem skarbu francuskiego.

ze

Demarche w sprawie zbrojeń
niemieckich.

Paryż, 7 XI. (PAT) „Qeuvre" twier 
dzi, iż wkrótce po wyborach angiel* 
skich przed przystąpieniem do reali* 
zacji wielkiego planu zbrojeń, gabinet 
brytyjski za zgodą Francji wystąpi u 
rządu niemieckiego z przyjazną de* 
marche, zmierzającą do uzyskania zgo 
dy kanclerza Hitlera na pewlne ogra*

niczenie, względnie złagodzenie pro* 
gramu zbrojeń Rzeszy. Załatwienie tej 
sprawy mogłoby nastąpić na drodze 
polubownego porozumienia pomiędzy 
Francją, Anglją i Rzeszą. Ta demar* 
che zostanie dokonana prawdopodo* 
bnie pod koniec bieżącego miesiąca.

gielskich. W  konsekwencji należy — 
zdaniem tych kół — życzyć sobie, by 
kontakty te utrzymały się nadal w; tym 
samym duchu i by utrwaliła się atmo 
sfera zaufania, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o sprawę floty brytyjskiej na Morzu 
Sródziemnem i wojsk włoskich w Li* 
bji, gdyż oczywiście przy wzajemnej 
nieufności nie może nastąpić porożu* 
mienie. Na temat konfliktu włosko* 
abisyńskiego te same koła oświadcza* 
ją, iż nie stanowi ona przedmiotu ro* 
kowań i że należy czekać, aż europej* 
ski horyzont polityczny wyjaśni się 
po wyborach w Anglji.

SAMOLOTY WŁOSKIE SZUKAJĄ  
WOJSK ABISYfJSKICH.

Asmara, 7 X I (PAT) Samoloty wło 
skie, zaopatrzone w potężne reflekto* 
ry, odbywają nocne loty wywiadów* 
cze w celu ujawnienia ruchu wojsk 
abisyńskich, odbywającego się naogół 
nocą.

Uchwały Komitetu ekonom, 
ministrów.

Warszawa, 7 XI. (PAT) Dnia 6bm. 
odbyło się posiedzenie Komitetu Eko 
nomicznego Ministrów, na którem 
rozważano sprawy, związane z reali* 
zacją przyjętego przez rząd planu go* 
spodairczego, w oparciu o uchwalony 
przez Sejm i Senat ustawę o pełno* 
mocni,ctwach.

Komitet Ekonomiczny przeprowa* 
dził dyskusję nad opracowanemi już 
projektami dekretów, które po ogło* 
szeniu ustawy o pełnomocnictwach 
przejdą niezwłocznie pod obrady Ra* 
dy Ministrów oraz uchwalił wytyczne 
dalszych projektów, których opraco* 
wanie zostało powierzone właściwym 
organom ministerjalnym.

W  związku z tem ustalono program 
następnego posiedzenia Komitetu E* 
konomicznego.

Podpisanie protokułu 
polsko-węgierskiego

Warszawa, 7 X I. (PAT) W  trzecim 
dniu pobytu węgierskiego ministra o* 
światy Homana, odbyło się podpisą* 
nie przez min. Homana i .kierownika 
Min. W R  i OP p. prof. Chylińskiego, 
w wyniku rozmów poprzednio już 
prowadzonych, protokułu wytycznych 
programu pracy na polu zbliżenia in* 
telektualnego między Polsklą i Wę* 
grami, zgodnie z zasadami konwencji 
kulturalnej polsko*węgierskiej.

Następnie goście węgierscy odje* 
chali do Wilna.

G. WODEHGUSE. 89)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Plan, o którym wspominam, będzie tem, co 
Maeterlinck nazwałby rewelacją!

— Co za nadzwyczajna głowa! — odezwała się 
hucyna patrząc na męża z nieuLIrywaną serdeczno* 
sdą. — On jada dużo ryb, Billy, dlatego jest taki 
^ ą d ry !

— Może raków? — zaśmiał się ironicznie Bill.
— Czy ty znasz dyrygenta orkiestry w restau* 

Tacji na dole? — spytał Archie szwagra, ignorując 
lego uszczypliwą uwagę.

— Wiem, że jakiś tam ktoś dyryguje orkiestrą, 
nie sję nim bliżej nie interesowałem.

— To bardzo grzeczny człowiek. Mój dobry 
Przyjaciel zresztą, tylko zapomniałem jakie jego 
Miano.

— Nazwijmy go Pootles! — podszepnęła Lu* 
cVna.

— Przestań! — rzekł Archie, usłyszawszy gnie* 
''My pomruk oburzonego Billy. — Opanuj swą we* 
®błość. Pensjonarskie żarty nie są tu na miejscu. 
Więc powracając do naszego tematu, zamierzam 
^ejść w porozumienie z owym gościem i załatwić 
'vszystkb ku ogólnemu zadowoleniu.

— Ale co masz załatwić?
— No, miłosną historję Billy 0raz parę innych, 

/^idzicie, ja chcę za jednym zamachem dokonać 
kiłklu rzeczy. Mam przyjaciela muzyka, k tó ry  ma* 
rzy tylko o tem, żeby skomponowaną przez niego 
ł^ śń  zaśpiewano wobec doborowej publiczności. 
Ay masz śpiewaczkę, pragnącą dać się poznać szer*

szemu ogółowi. Projektuję zatem, przy współudzia* 
le tego dyrygenta naszej restauracyjnej orkiestry 
tak pokierować tę sprawię, aby twoja protegowana 
zaśpiewała utwór mojego znajomego któregoś wie* 
czoru tutaj na dole podczas kolacji. Czy nie uwa* 
żacie tego za świetną kombinację?

— Owszem, to niezły pomysł — przyznał Bill 
z widocznem ożywieniem. — Lecz nie przypusz* 
czaim, żebyś zdobył się na to.

— Dlaczego nie?
— Bo...
— Tak, sama myśl jest z n akio mi ta — dorzuciła 

Lucyna — ale zupełnie niewykonalna.
— Czemu tak sądzisz?
— Czyż nie wiesz, że ojciec nienawidzi ponad 

wszystko w świecie cokolwiek mu choć w części 
przypomina kabaret? Nieraz już przychodzili do 
niego różni impresarja, a nawet sami goście, radząc, 
żeby trochę urozmaicił pory posiłków, wprowa* 
dzając jakieś występy wokalne lub taneczne, a on 
nigdy słuchać o tem nie chciał. Uważa, iż nic tak 
nie psuje reputacji lokalu. Mowy niema, by ci 
pozwolił na urządzenie czegoś podobnego!

— Zapominasz jednak, światłości mego istnie* 
nia, że kochany, stary ojczulek opuścił obecnie 
miasto, udając siię na rybołóstwo gdzieś nad jakieś 
jezioro o trudnej nazwie.

— Nie odważyłbyś się chyba wykonać swego 
planu podczas jego nieobecności?

— Właśnie myślałem to uczynić.
— Ależ ojciec wybuchnie straszliwym gnie* 

wem gdy się o tem dowie!
— Lecz równie dobrze może się wcale o ni* 

czem nie dowiedzieć.

— To niemożliwe!
— Nie widzę dlaczego — wtrącił Bill, na któ* 

rego plastycznym umyśle machiaweliczny projekt 
Archie‘go wywarł wielkie wrażenie.

— Napewno nikt mu nic nie powie — twier* 
dził z przekonaniem Archie. — Frzecież cała ta 
impreza ma się odbyć w1 ciągu jednego jedynego 
wieczoru. Zanim wasiz zacny rodzic zdąży powró* 
cić, pogryziony przez moskity, z małvm pstrągiem, 
kupionym prawdopodobnie w sklepie rybnym, 
wszystko już będzie należało do dawno minionej 
przeszłości, a hotel „Cosmopolis" odzyska znowu 
swój dostojny nastrój. Korzyści zaś z tego wynii* 
knie bez liku. Mój kolega pragnie, by utwór jego 
został zaprodukowany na neutralnym gruncie przed 
muzycznym wydawcą. Twoja panna chce popisać 
się swym głosem wobec jakiegoś osobnika, orga* 
nizującego koncerty, tournee i t. p. Zapewne znasz 
kogoś z tej branży?

— Owszem, jestem nawet w zażyłych stosun* 
kach z Karlem Steinburgiem. Nawet myślałem, aby 
z nim pomówić w sprawie występu Spektacji.

•— Wciąż nie mogę uwierzyć w autentyczność 
jej imienia i nazwiska — zauważył Archie powąt* 
piewającym głosem — no, ale jeśli ci tak sama po* 
wiedziała, to naturalnie musi być prawdą. Więc 
wszystko doskonale się składa. Zaproś tego two* 
jego przyjaciela na kolację i przetrzymaj go do 
końca. Lucyna, to oto piękne zjawisko na horyzon* 
de życiowym i ja, zasiądziemy przy drugim stoliku 
w! towarzystwie Maxie Blumenthala.

— Cóż to iza Maxie Blumenthal? — zapytała 
zdziwiona Lucyna.

(C. d. n.).
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Utworzenie Międzyministerialnej Komisji
dla spraw jsioloryzaei kraju.

W  celu poparcia akcji rozwoju motory; 
zaciji kraju oraz zapewnienia jednolitej po
lityki w tej dziedzinie .została utworzona 
Międzymiinisterjalna Komisja dla Spraw 
Miotoryzaaji Kraju. Zadaniem Międzymini* 
sterjalnej Komisji jest badanie całokształtu 
zagadnienia motoryzacji, przvgotowanie 
wniosków i projektów rozporządzeń i przed 
kładanie ich resortowym ministrom oraz

opinjiowanie spraw związanych z motory
zacją. Wszelkie zarządzenia pozostające w 
związku z motoryzacją będą wydawane po 
uprzedndem ziaopinjowaniu ich przez Ko
misję. Komisja ta urzęduje. 1 przy ministrze 
komunikacji i będzie miało prawo zapra
szać na posiedzenia przedstawicieli resor
tów niereprezentowianych w Komisji oraz 
czynniki społe czno*go spodarczie.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I I . ‘■Km. 2484/35. Obwieszczenie o licyta; 
cji nieruchomości. Dnia 30 Jsrudnla 1935 o 
godzinie 11- ;ej w tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. XV,I. ul. Sądowa 7 sala 
Nr. O. X V I. drzwi Nr. 1 odbędzie się li
cytacja następująaej nieruchomość, dłużni. 
Jca Karola Litwina własnej, a to: realność 
objęta whl. 127/1. księgi gruntowej gn,. m. 
Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie okrę
gowym, ul Rutowskiego', składający się z 
pb. lkat. 1467 i gr. lkat. 3018/1. o łącznej 
pow. 1087 m kw. > mierzone w naturze 
951.6 m kw.), na których stoi jednopię
trowy dom mieszkalny, murowany z ce- 
gie* częściowo z suterenami1, v. całości 
podpiwniczony, kryty blachą żelazną po; 
cynkowianą: Część pgr. lkat. 3018/1. stano
wi ogród warzywny i sad. Realność ogro
dzona drewnianym parkanem, zaś w czę* 
ści siatką drucianą z furtką. Budynek po
siada instalacje światła elektrycznego, ga
zowego opału w łazienkach i wodoci4gową 
w każdem mieszkaniu. Realność położona 
przy ul. Lwowskich Dzieci. 1. orj. 5 la. Su
ma oszacowania tej nietuohomości wraz z 
przynależnościami wynosi 44.599 zł. 18 gr. 
Cena wywołania ("najniższa oferta) wynosi 
33.449 zł. 38 gr. Wysokość rękojmi jaką li; 
cyiant przystępujący do przetargu powi
nien złożyć wynosi 4459 zł. 92 gr Do wia
domości. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne (art. 686— 
6%  kp c) o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domioscr warunki odmienne. Rękojmia, któ 
rą składa licytant przystępujący do pirzetar 
gu winna być złażona w gorowiźnie, albo 
w takich papie! ch wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instymcyj, w 
których wolno umieszozać fundusze mało
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
W wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
■s no ści na rzecz  nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekuaji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś 
postępowań a egztkucvinego można prze
glądać w Sadzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, Oddział X V I.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 29 października 1935, 4354K

II. Km. 573/35. Obwieszczenie o licyta; 
cji nieruchomości. Dnia 11 grudnia 1935 o 
godzinie 11-tej w tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. IT ul Sądowa 7 sala Nr. 
O II. drzwi Nr, 1 odbędzie się. licytacja 
nasrepruiącei nieruchomości dłużnika "Wła; 
dysława Kireitera własnej, a to : realność 
objęta whl. 141.7/,II. księgi gruntowej gim. 
m. Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie 
okręgowym, ul. Rutowskiego, składającą 
się z pbud. lk. 6545 i  gr. lkat. 3697/7 i 
3697/43 o łącznej pow. 604 m kw., na któ
rych stoją następujące budynki, a to : I) 
parterowy dom mieszkalny, murowany z 
cegieł kryty blachą żelazną no cynkowaną, 
częściowo podpiwniczony, trzy-frontowy, 
z instalacją wodociągową, 2) budynek gos 
po, tarczy z cegły, kryty papą, 3) komórki 
z drzewa miękkiego z budą na psa, 4) bu
dynek drewniany mieszczący w sobie wy
chodki, 5) śmietnik murowany z aegieł. 
Ogrodzenie częściowo murowane, zaś częs 
ściowo1 siatkowe. R< alność położona przy 
ul Droga Kuł parko wiska 1. o rj. 38. Suma 
oszacowania tej nieruchomości wraz z przy 
należnościami wynosi 10.S47 zł. C era wy
wołania (najniższa oferta) wynosi 8.210 zł. 
25 gr. W ysokość rękojmi jaką licytant 
przystępujący do, przetargu powinien zło; 
żyć wi nosi 1094 złotych 70 groszy. 
Do ’viadomości. Przy licytacji będą zacho
wane ustawowe warunki licytacyjne (art. 
666—696 koc.) o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Rękojmia 
którą składa licytant przystępujący do 
przetargu, winna być złożona w gotowiżnic 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty; 
tucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich; papiery war* 
tościcwe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Brawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed ro-.poczę* 
c em przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub je j części od egzekucji i uzyskały oosta

ńowienie właściwego Sądu, nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. "W ciągu ostatnich 2 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nic 
ruchomości w dnie powszednie od godzi* 
ny 8 do I8»tej, zaś akta postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie Oddz. II.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów), 25 października 1935. 4356K

I. Km. 1700/35. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarncg 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy airt. 
6u2, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 2 
grudnia 1935 o godzinie 12-tej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Tarnopolu 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publi
cznego ruchomości należących do Marka 
Kronischa w Tarnopolu i składających się 
z 2 nocnych szafek 1 psychy z lustrem, 1 
stołu, 1 stolika, 1 otomany, 1 szafy zwy; 
kłej, 1 biurka mah. i palta pop., 1 ubrania 
męs. w paski i  maszyny stolarskie z  trans
misją i motorem popędowym, 8 warszta* 
tów stolarskich i 150 sztuk wałków formie* 
rowych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2024 na zaspokojenie wierzytelności Kon
wentu OO. Dominikanów w Tarnopolu. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Tarnopol, 2 listopada 1935. 4363K

IX . Km. 2770/35. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. M ie; 
czysław Grossman, mający kancełarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na pod
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 listopada 1935 r. 
o godz. 10 we Lwowie, ul. Senatorska 11, 
pooziem w Magazynie firmy „Orient" na 
Dworcu Czeminwiećkim odbędzie się aa 
wniosek Idy Danek 1-sza licytacja rucho* 
mości, składających się z 3 pieców prz< - 
nośnych, 5 garniturów drzwiczek do pie
ców, 7 m płytek czarnych, 22 m płytek 
granatowyoh i pieca kominkowego, przy 
licytacji oszacować się mających. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 4 listopada 1935. 43591K

VI. Km. 2008/35. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomośai. Komornik Sądu grodz
kiego miejskiego we Lwowie VI. rewiru 
Władysław Łowicki, mający kancełarję we 
Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do .publicznej wiado; 
mośai, ze dnia 14 listopada 1935 r. o godz. 
9-tej we Lwowie, ul. Gródecka 36 skł. 
Emy Theeman odbędzie się licytacja ru
chomości, należących do Mieazyslawa Bu* 
kartyka, składających się z 8 trumien me
talowych i nagrobku, zajętych na rzecz 
Juanny Sołtysowej dla preiensji w kwocie 
zł. ;300 oszacowanych na łączną sumę zł. 
940. Ruchomośai można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

lw ów , 6 listopada 1T55. 4369K

,11. Kim. 2674/35. Obwieszazenie o licyta
cji ruchomośai. Komornik Sądu grodzkie
go w Stanisławowie II. rewiru Jan Jiasiń* 
ski, mający kanceliarję w Stanisławowie; 
ul. 3ngo Maja Nr. 7 na podstawie art. 602 
kpc. podaje dc publicznej wiadomości, że 
dnia 21 listopad? 1935 o godz. 9-tei w Sta
nisławowie ul. Pełesza 1 i, ul. Sapieżyńska 
5 odbędzie się licytacja ruchomości, skła* 
dających .się, a to przy ul. Pełesza 1 ze 
stołu jadalnego, kredensu, 6 krzeseł, lampy 
elektr. i biurka, zaś przy uli Sapieżyń- 
skiej 5 szafa, biuikio, kanapa skórzana, 2 
fotele klubowe, kasa ogniotrwała i 1 dy
wan perski, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 2000. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Stanisławów, 2 listopada 1935. 4368K

IŁ Km. 671/35 Obwieszczenie Komor
nik Sadu grodzkiego w Złoczowie rew. II. 
obwieszcza, że dnia 27 grudnia 1935 r. od 
godz. 9-tej rano w sali Nr. 22 Sadu grodz
kiego w Złoczowie odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości ohj. 
whl. 140 gtm. m. Złoczowa Chawy W ein; 
traub i Mendla Wedntrauba po połowie 
własnej, składającej się z phd. lkat. 14/1,
14/2 i 14/3 o łącznej powier chmi 324 m 
kw., na których znajduje się I. piętr. ka
mienica o pow; 215.09 m kw. murowana, 
kryta pocynkow. blachą i .■‘grodzenie mu
rowane z cegieł na przestrzeni 13.2 m bi

Cena szacunkowa nieruchomości zpm. wy* 
nosi 25.180 zł 75 gr., cena wywołania 
16.786 zł. 66 gr., zaś wysokość rękojmi 
2.518 zł. 57 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu Winien złożyć rękojmię w goto- 
wiźnie, albo w takich pap.ęrach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wy:h instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 

, części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
| zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
I o ile dodatkowem publicznem obwieszczę*
! niem nie będą podane do wiadomości wa* 

runki odmienne; że prawa osób trzeoich 
[ nie będą przeszkodą do licytacji i przysą*
1 dzenia własności na rzecz nabywcy bez 

zastrzeżeń, 'jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub je j części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu na; 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze; 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powamia egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Złoczowie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Złoczów, 5 listopada 1935. 4366K

II. Km. 1935/34. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości. Dinia 18 grudnia 1935 o 
godzinie 9-tej w tut. Sądzie grodzkim miej 
sk,i,m O ddi. II. ul. Sądowa 7 sala Nir. O.
II. drzwi Nr. 1 odbędzie się licytacja na* 
stępującej nieruchomości przedtem dłużni- 
czki Ludwiki Kustra, obecni,e Jama i Fran
ciszki Fckietów własnej, a to : realność ob
jęta whl. 3456/11. księgi gruntowej gm. m.
Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie okrę; 
gowyr , ul. Rutowskiego, składającą się z 
pgr. lkat. 3443/9 o przestrzeni 363 m Jcw., 
na której stoi budynek jednopiętrowy nie
wykończony, murowany z cegieł, kryty 
blachą pocynkowaną, ogrodzony zwykłym 
drewnianym parkanem, podpiwniczony.
Rozmiar budynku: długość 1225 m , sze
rokość 11.60 m., długość ryzalitu 4.25 m , 
szerokość 0,15 m., wysokość od posadzki 
piwnic do posadzki, strychowej wynosi 
8.40 m. Powierzchnia zabudowana 142 m 
kw. Realność położona przy ul. Prostej na 
Bogdanówce 1. orj. 24. Suma oszacowania 
tej nieruchomości, wraz z przynależnością* 
mi wynosi 16.263 zł. 50 gr. Cena wywoła
nia (najniższa oA iła) wynosi 12.198 zł.
Wysokość rękojmi ja,ką licytant przystępu
jący do nirzetargu po wini,ćn złożyć wynosi 
1627 zł. Do wiadomości. Przy licytacji bę
dą zachowane ustawowe warunki licyta; 
cyjne (art. 686—696 kpc.) o ile dodatko
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.
Rękojmia, którą składa licytant przystępu
jący do przetargu, winna być złożona w 
goto wiźnie,' albo w takich papierach war* 
tośaiowyoh, bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich; papiery war
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwarty oh części1 ceny giełdowej. Prawa o* 
sób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacjn i przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez. zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złozą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości lub je j ozęści od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie" egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodn: przed licytacją
wolno, oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny ósmej do osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodzkim miej
skim we Lwowie Oddz. II.
Komornik Sądu Grudzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 26 października 1935. 4357K

I. Km. 1680/35. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru 
I. na zasadzie art. 6C2 kpc. obwieszcza, że 
dnia' 18 listopada 1935 r. o godzinie 8.30 
odbęd zie się w Złoczowie u Salomona 
Rittera pierwsza licytacjia ruchomości, skła; 
dających się z 250 q pszenicy w workach, 
oszacowanych na łączną sumę 3750 zł., 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo; 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 4 listopada 1935. 4367K

IV. Km. 2362/35 Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego miejskiego wie I wowie rewiru IV. 
mający kancełarję we Lwowie, ul. Janow
ska 18, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do- r iblioznej wiadomości, że dnia 15 li
stopada 1935 o godz. 10 we Lwowie, ul.
Brygidzlka Nir. 4 odbędzie się licytacja 
ruahomiości, należących do, dłużnika, skła; 
dających się z filou, .płótna drelichu, osza
cowanych na łączną sumę zł. 4.100. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
v? miejscu i czasie wyżej • oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów 24 października 1935. 4375K

AM ORTYZACJE
T. 57/35. Edyikt. Sąd okręgowy w Stan1- 

s ławo wie wskutek wniosku Liip-y Kimnela 
false Rottenberga kupca z Halicza, ul. Pił
sudskiego wdraża postępowanie amortyza* 
cyjne odnośnie ao do, 2 książeazek wkład
kowych N. 3596 i  3597 wystawionych na 
okaziciela opiewającyoh na kwoty po 
5.000 zł., które w dniu 17 lipaa 1935 zo
stały wnioskodawcy skradzione. Sąd wzy* ; ,________  __ ____ _________ ______
wa osoby, posiadające opisane dokumenty, 1 * a b h . c n c iu . - p a r m . , . * .d. k o w a l s k i " w a h  s z a k a

by w terminie edyktalnym 1 rocznym 
przedłożyły opisane książeczki wkładkowe 
w Sądzie lub Wniosły zarzuty przeciw 
wnioskowi, gdyż w przeciwnym razie po 
bezskutecznym upiywic terminu edyktalne- 
go zaginione książeczki zostaną umorzone.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie dn. 26 sierpnia 1935. 4370

U ZN A N jlE ZA ZM ARŁEGO.
T . 66/35. Edykt. Eugenjia Zakrzewska, 

córka nieślubna Marji Łysiaczuk. urodzo
na 29 grudnia 1886 w Wii.nniki.ch przed 
około 10 laty wyjechała i od  tego czasu nie 
daje wiadomości o sobie. Wiadomości o 
niej udzielić należy w ciągu 1 roku Sądo
wi allbo kuratorowi Hermanowi Boberowi 
adwokatowi w Tarnowie.'

Sąd Okręgów y.
Tarnów, 23 października 1935. 4371

I. T. 25/35 Edykt. Tomasz Sroczyński, 
urodzony 2 ghidnia 1886 w Żarówce po ; 
wiat Mielec,, syn Jana i1 Zofjii Cygamow- 
skiej, jiako żołnierz b. austr. 17 pp. oraz 
uczestnik wojny światowej w roku 1919 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego tr 
udzielenie tut. Sądowi wiadomości o zagi
nionym, zaś poszukiwanego Tomasza S,ro* 
czyńskiego wzywa się, aby tut. Sąd uwia
domił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego, edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 28 października 1935 4375-

I. T. 45/35. Edykt. Wojciech Pikul, uro
dzony 13 kwietnia 1872 w Radgoszczy po
wiat Dąbrowa, syn Jana i Anny Blacha* 
niec, jako żołnierz b. austr. 54 pp. oraz 
uczestnik wojny światowej na froncie ro
syjskim w r. 1916 bez wieści zaginął. W zy
wa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
wiadomości o zaginionym,, zaś poszukiwa
nego Wojciecha Pikula wzywa się, aby tut. 
Sąd U w iadom ił o swem życiu od dnia o ; 
głoszenia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 28 października 1935. 4372

I. 2. T . 25/34. Edyikt. Eustachy Biłobryw- 
ka ur. 5 października 1876 r. syn Grzego 
rza i Tatjany z Szeremetów urodzony i  
przynależny w Cześnikach, jako poliojant 
byłej armji ukraińskiej z je j odwrotem od
szedł w czerwau 1919 r. na Ukrainę i od 
tego ozasu niema o nim wiadomości, za
chodzi więc domniemanie, że nie żyje. Na 
prośbę jego żony Pelagji 1 śl. Bandura 2 
śl. Biłohrywka wdraża się postępowanie 
celem uznania Eustachego Biłobrywki za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby naj
później do 12 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono tut. Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a 
j-go się wzywa. aby się zgłosił w Sądzie _ 
lub dał znać o sobie.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 8 października 1935 4319

I T  59/35. Edykt. Władysław Gawęda 
urodzony 7 marca 1897 w Radgoszczy no* 
wiat Dąbrowa, syn W ojciecha i Marji Ku* 
łaga, który jako uczestnik wojny świaro; 
wej na froncie bolszewickim w roku 1920 
bez wieśoi ziaginął. Wzywa się każdego 0‘ 
udzielenie tut. Sądowi wiadomości o ragi* 
niionym, zaś poszukiwanego Władysława 
G iwędę wzywa się, aby tut Sąd uwiado* 
mił o "swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I
Tarnów, 17 października 1935 . 4322'

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

KOLEJ LOKALNA BORKI W IELKIE— 
GRZYMAŁÓW S. A . w likwidacji".

II. OGŁOSZENIE
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Spółki Akcyjnej w likwidacji „Kolej Lo
kalna Borki wielkie—Grzymałów" odbę; 
dzie się dnia 20 listopada 1935 o godzinie 
10-ej przedpołudniem w loiealu Biura Ma
łopolskich Koleji Lokalnych we Lwiowie 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1 II. p. z na* 
stępującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania likwidatorów oraz ostatecznych ra*, 
ehunków z ukończonej likwidacji Spółki 
łącznie ze sprawozdaniem Komisji Rewi* 
zyjnej z dokonania sprawdzenia rachun* 
ków i udzielenie absolutorjum Likwidato* 
rom i Komisu Rewizyjnej.

2) Stwierdzenie ukończenia likwidacji 
Spółki i uchwała o je j rozwiązaniu oraz 
upoważnienie Likwidatorów do dokonania 
końcowych czynności związanych z likwi* 
dacją i rozwiązaniem Spółki.

3) Podział mająiKU Spółki.
4) Uchwała co do oddania w przecho; 

wanie ksiąg i dokumentów Spółki.
5) Uchwała co do ostatecznych kosztów 

likwidacji i ,rozwiązania Spółki.
Wlarunki prawa do głosu na Walnun 

Zgromadzeniu określa §. 21 statutu Spółki.
Likwidatorowie:

Mgr. Pioti Bogdanowicz nip. Ludwik Keck 
nip. Nestor Pawełczak m r. Inż. Paweł 

Prachtel-Moraiwiański mip, 4273
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